s 


Pismo poświecone sprawie robotników i inteligencji 


pracującej. 
Konto czekowe P. K. 0. 60143 


CENA OGŁOSZEŃ: 


Przed takstem mk. 2.50, w tekście mk, 3.00, po tekśsie 
reklamy mk, 2,00, mekrologi mk. 150, zwyczajne 90 (em 
za wiersz petitowy jednołamowy. 


Ogłoszenia drobne 15 fan. za wyraz, najmniej rak. 
Ogłoszenia zamiejscowa 10 proeent drożej. 


Radakcja I administracja Przejazd Ne 8. TELEFON X 32. 


CENA PRERUMERATY: 
Miesięcznie mk. 7.50, kwartalnie mk 22.50, rocznie mk. 90.00 
Za odnoszenie do domu lub przesyłkę pocztową miesięcznie mk. 1.50. 


Administracja otwarta od g. 9 rano do 7 wiecz. 
Redaktor przyjmuje od g. 12 do 2 po południu. 


Rękopisów nienadających się do druku Redakcja nie zwraca. 1.50 
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Cena numeru pojedyńczego 30 fen. 


Teatr Polski 


Dzielna 18, 
pod dyrekcją Fr. Rychłows<iego, 
€23230390909 0000390:0000009660 
PY TUPAC ZPW 


PE zła 


Ponle działek 26 b.m. o g. 4 po poł, 


OjEMNICZY DOD 


Bztuka w 4 aktach 1. Miranda. 


Niedziela d. 25 b. m. o godz. 7,30 wiecz, 
el t6 
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Wodewil w 4 aktach Orano Zafferta. 


W niedzielę, d. 25 b. m. o g. 8 po poł. 


Mąż z grzeczności 


Krotochwila w 3 akt. Abraham. I Ruszkowskiego. 
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Dnia 1-go lutego 1920 r. o godz. 3 po poł. punktualnie 
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| Ram zagładę, 


Teatr Robotniczy 


„Polska Sztuka“ 


Czgielniana 63. 
ETZ Arade kgia. 


GWIAZD 


Sztuka w 4 aktach Hr. L. Starzyńskiego. 
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Podczas antraktu przysrywa orkiestra. 


keb urwać hydrze! 


nPolsko! lecz ciebie błyskotkami łudzą!'« 


(Slowacki „Grób /.gamemaona') 


Rzeczpospolita Polska znajduje się 

Qa wnułkanie, Zzewnątrz bije w ną tari- 
ne wióg bolszewicki, który zaprzysiągł 
VĘ, że musi ojczyznę naszą rozwalić w 
gruzy I na jej zwaliskach zaśpiewać hymn 
tniszczenia | tryumfu barbarzyństwa. Diu- 
gi juź rok trwają tytaniczne zmarania się 
tołnierza polskiego z bandami T.ockija, 
Ale wraża fala za każdem uderzeniem na- 
lrafa na granitowy opór bohaterskich serc 
Tycerzy woluości, odbija się o ten zwał 

odpływa coraz bardziej na wschód... 

„,, Nie stad więc grozi Polsce główne 
hlebezpiecz fiitwo, Reeczpospoiita z po- 
Ziwem i zaufaniem patrzy na Żelazny 
Mur, zbudowany z walecznych szeregów 
e] obrońców, co jak lwy, pełnią straż ua 
e) krezach. Zadne wysiłki wroga nie 
tdolne są osłabić męstwa, które posiada 
bdporność hartownej steli. 
W dzisiejszej jednak chwili ołczyzna 
nasza musi walczyć na dwa fronty. I gdy 
na froncie naszymze w nętrznym imię 
SAL, polskiego okrywa się wawrzynami 
zdj nieśmiertelnej, front wewnętrzny 
> niem każdym gotuje nam i przynosi Co- 
= aotkliwsze klęski. 1 tutaj, podobnie, 
na kresach, bolszewizm 

$ i tutaj zmobilizował wszy- 
a rie, szatańskie moce, ażeby pod- 
EZ Orzenie naszego bytu narodowego, 
spr EN, „doprowadzić do zbutwienia i 
ko oe nienia fundamenty państwa i spo- 
dag p "2 1 w ten sposób wspaniały już 
typa ach Rzeczypospolitej w gruzy roz- 
Spójrzmy odważnie i przytomnie 
ię w Oczy. Z tej strony grozi nam 
tycia Pieczeñstwo istotne i straszoc! Całe 
tylko wi e jest podminowane i jednej 
dem | $xszej iskry potrzeba, ażeby z fru- 
OBA: Kiro wybudowaay gmach Nie- 
trzeł gtej iczyzny wysadzić w powie- 


Z dniem każd Rr 
r 7 ym coraz szybciej ico- 
thylej "a peio Sagan się po równi po- 
Baczenia, Dzień śpi p polki zamętu i zni- 


mierci narodu i pańs 
Ram grobowe 


y przybliża nas do 
twa — czas dzwoni 
mane, takel, [ares — 


My nie, ślepi i głusi, lekkom 
d . yślue pa. 
ij) w przyszłość, lub trwożnie, fak 
piecze yKay oczy i widząc niebez- 


stwo, chowamy głowę pod poduszki? 
zóoln zył już niema wśród nas mążów, 
kis E do czynu, patrzących śiniaio niee 

Pieczeństwu w oczy? Czyż przysiowi0- 


zaprzysiągł | 


wiowe pol:kie niedbalstwa, polskie „jakoś 
to będzie”, znowu nas ma przyprawć o 
ntratę niepodlegiego bytu, jak. niegdyś 
przed 200 laty? 

„Polsko! lecz cicwie błyskotkami łne 
dzą” wołał z goryczą Słowacki w Swym 
pot:żnym wierszu „Giób Azamemnona*, 
I dzisiaj podobnież usypiacze enerzji i 
czynności narodu bawią nas błyskotkami, 
odwracają uwagę od realnego życia i skie- 
rowują na błahostki i głupstwa! 

A tymczasem na naszym froncie we» 
wnętrznym straszne rzeczy się dzieją. Bol- 
srewizm, bity na froncie wojennym, zwy- 
cięża u mas w kraju coraz wyraźniej i co- 
ras bliższy jest ostatecznego tryumfu, 

Nie przeciwstawia mu się żadna siła 
i żadna potęga, co lepsze bowiem w Spo- 
łeczeństwie polskiem, co szlachetniejsze, 
co dzielne — walczy w polu na kresach, 
W kra u zostały przeważnie męty i niedo- 
łęgi, Rząd nie jest w stanie utworzyć w 
kraju frontu antybolszewickiego, boć tru- 
dno rekrutować go z ła;owników, alsrzy- 
stow i oszustów, jacy hańbią i kompromie 
tują naszą rzeszę urzędniczą.  Społeczeń- 
stwo jest bierne i apatyczne. 

A bolszewizm, który ryje pod nasze- 
mi stopami, posiadł potężnego i niebez- 
piecznego sprzymierzeńca w postaci pa- 
skarstwa. Bolszewizm bowiem nia jest 
grożny sam w sobie. To paskarzs, TOZ- 
wielimożnieni i rozpanoszeni w naszym 
kraju juź na dobre, podnoszą bolszewizm 
do potęgi i czynią zeń potwora, który Pol- 
skę uśmierci,. jeżeli na czas nie będzie 
zgładzony ze świata. 

Orgia paskarstwa hula bezczelnie. 
Nikt nic nie czyni dla zwalczenia śmier- 
telnej choroby, Bazzwstydni, zbydlęceni 
kupcy, przekupnie i ianə pijawki handlar- 
skie z dnia na dzień podnoszą ceny do 
bezczelnej wysókości. Zaledwie proletarjat 
robotniczy i inteligenzki zdoła wywalczyć 
sobie podwyższenie płacy o 5U czy 75 pro- 
cent, a już paskarze podnoszą ceny o 100 
i 200 procent, 

Pókiż tego będzie? Czem się zakoń. 
czy ten szalony, zawrotny wyścig pomię- 
dzy podwyżkami dla pracowników i spe- 
kulacją trzody paSkarskiej? 

Giza jest Rząd? Czem się Rząd zaj- 
muje? Redukuje ministerstwa i podwyższa 
ilość godzin pracy obdartym i głodnym 
urzędnikom! Więc któ! się zajmie wreszcie 
ocaleniem Rzeczy pospolitej od zagłady? 

Robotnik umiera z głodu, zimna, nie 


ma nbrania i daciu nad głową. lnteligeut ! 


pracujący — zazdrości roboinikowi, że ten 
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chociaż w związkach zawodowych i koo- 
peratywach znajduje środek względnej o- 
brony przed paskarstwem. Nie mając od- 
powiednich organizacji, zamiera powoli w 
żelaznych uściskach obzęczy paskarskiej. 

Czyż nie rozumiemy, że tolerowanie 
paskarstwa, to przygotowywanie wśród ro- 
botniczych i inteligenckich głodomorów 
zwolenników bolszewizinu? Czyż nie zda- 
jemy sobie sprawy z tugo, że każde pod- 
niesienie ceny na produkty pierwszej po- 
trzeby—to potężny skok w przepaść—to 
spadek na dno anarchji i zniszczenia? 

A jeżel: rozumiemy, to dlaczego wy- 
brańcy nasi w Se mia nie zmuszą Rządu, 
ażeby zmienił taktykę swo;ą wobec paska- 
rzy? Dlaczego dziś jeszcze nie 
stoją w miastach szubienice? 
Dlaczego na nich nie wiszą zdrajcy Pol- 
ski i jej sprzedawczycy, paskarze—sprzy- 
mierzeńcy bolszewików! 

Kiedyż nareszcie dla ocalenia Ojczy- 
zny uiwiemy łeb hydrze? L 


Przedwiecem nauczycielskim, 


Ogół nanczycielstwa polskich szkół 
średnich urządza w nedzielę dn. 25 b. m, 
wiec w sprawach natury ekonomicznej. 
Wzrastająca wprost z zawrotną szybkoś- 
cią drożyzna wywołała koniecznośc rewi- 
zji płac we wszystkich dziedzinach pracy. 
Nauczycielstwo w tym ruchu zajmuja 
miejsce niemal ostatnie, bowiem po in- 
pych zawodach zdecydowało się, a raczej 
zostało zmuszone przez życie samo do 
wystąpienia z żądaniem podniesienia płac. 

Inaczej stać się nie mogło. Wpra- 
wdzie cierpliwość, rezygnacja ł godzenie 
się potulne z twardym loszm jest wśród 
nattczycielstwa zjawiskiem powszechnem 1 
niespotykanem gdzieindziej — jednak tym 
razem, położenie materjalne stało się bez 
wyjścia, normy bowiem płać, ustanowione 
przed wakacjami wśród zupełnie innych 
warunków—nie mogą abso.utnie wystar- 
czyć na opędzanie najskromniejszych poe 
zycji przeciętnego budżetu nauczyciele 
skiego. 

I sprawa już pietylko ustalenia no- 
wych norm pracy Ma rok przyszły, ale re- 
wizja płac w soku szkolnym bieżącym qga- 
ła się bardzo nagląca i bylai niejednokro- 
tnie poruszana w kołach nauczycieskich. 
Zajmował się nią Zjazd Tow. Nauczycieli 
Szkół Wyższych i Srednica w Warszawie, 
była ta sprawa przedmo:eim obrad t. zw. 
Komisji sześcio, 
stawicieli zizeszeń nauczycielskich i kół 
przełożonych, tą sprawą zajmowali się 
przedstawiciele Rad opiekuńczych szkół 
społecznych—i wszędzie atwierdzono, ża 


skiadającej się z przeds 


Teatr Robotniczy 


„Polska Sztuka“ 
Cegielniana 03. 


Izą rei ła i CWC” zew m et 


„księgarnia Polska” nee 


dotycuczasowe pobzry nauczycielskie nie 
wystarczają absolutnie na obecną drożya 
zuę i że rodzi się konieczność rewizji d@a 
tychczasowych płac. 

Jest to więc sprawa już  przasądzo» 
na, chodzi jeno o wysokość podwyżek i 
wynalezienie epogoba pokrycia przez szko= 
ły niedoborów z tego powody wynikłych. 

Co do perwszej spzawy to wysokość 
podwyżki przewidywanej waha się według 
zóżnych projextów między 60 a 150 pro- 
centami dotychczasowego zarobkowania. 
Gdybyśmy przyjęli tę drugą granicę, to i 
wtedy płace nauczycielskie w porównaniu 
do płac innych zawodów inteligencji pra- 
cującej (lekarze, inżynierzy, chernicy, tee 
chaicy) „nie byłaby zbyt wygórowana" 4 
pozwolii.aby ona jedynie na jakia takie 
zaspokojenie materjalaych i duchowych 
potrzeb nauczycielstwa. 

W czasie bowiem, gdy funt chleba 
kosztuje 5 mk., korzec węgla w wolny 
handlu 150 mk., korzec kartofli 150 mk. 
funt mięsa 10 mk., gdy skromna ubrania 
kosztuje 1500—2000 mk., buty 700—809 
mk., acena nsiążek, bez których się prze” 
cież nauczyciel obeiśc nie może, wzrosła 
niejednokrotnie od 100 do 590 procent— 
czy w takich warankach 2900—2500, czy 
nawet 3000 mk. płacy miesięcznej można 
nazwać częmś nadzwyczajnem.. Bynaje 
mniej, jest to skromne minimum  nieode 
zowne do jakiej takiej egzystencji i site 
miennego spełniania podjętych obowiąt= 
ków. 

Zywą wymianę zdać wywoła niczźe 
wodnie oa wiecu sprawa wynalezienia fun- 
dnszów na pokrycie niedoborów, wynie 
kłych z podwyższenia pensji nauczyciel- 
stwu. I tu przewiduje się dwa sposoby 
rozwiązania: podwyższenia w;isów szkole 
nych, lub wezwanie rządu do przyjścia £ 
pomocą szkolnictwi._ 

Gdyby chodziło o tych rodziców 
którzy zarobkują podczas wojny, i nieraz 
lepiej się mają, niż w czasach normalnych 
—to sprawa byłaby łatwa do rozwiązania: 
należałoby bez wahania podnieść wpisowe. 
Ale przecież, gdy do szkół średnich uczę” 
szcza spory odsetek dzieci rodziców śre= 
dniozumożnych, a nawet wprost niezamo= 
źnych, czy godżłi się wobec tego przez 
żbyt wysokie wpisowe zamykać tej mło- 
dzieży podwoje szkoły? 

Stąd rodzi się w pewnych kołach 
sprzeciw co do podwyższenia wpisów. 
Chce się natomiast żądać kategorycznie od 
Rządu wydatniejssej, niż dotychczas pomo 


m 


cy dła szkół Średnich i prywatnych, które 
przecież zastępnią szkoły państwowe. 

Mowa tu oczywiście o stałej subwen- 
cji, s nie o jednorazowych datkach w po- 
staci 18-ej, czy nawet l4-ej pensji. Ody 
jednak uwzględnimy staa obecny naszych 
Snansów państwowych, gdy uprzytomnimy 
sobie trudności, z jakiemi boryka się Pań- 
stwa Polskie, a gdy do tego dodamy nieu- 
ćolność, czy też opieszałość Ministerstwa 
oświaty—to przyjdziemy do przekonania, 
fe odniesienie się wyłączne do Rządu o 
pomoc finansową i liczenie li tylko na 
Rząd nie odniesie pożądanego skutkn ico 
najwyżej sprawę odwlecze. Tymczasem 
rzecz jest pilna i domaga się natychmia- 
stowego załatwienia, 

Cóż więc pozostaje zrobić? Należy 
podnieść wpis z zastosowaniein jak naj- 
dalej idących ulg dla niezamożnych, a na 
pokrycie stąd wynikłych niedoborów sta- 
rać się o pomoc Rządu, któremu nie wol- 
mo robić oszczędności na oświaciel 

Jest to jedyne możliwe rozwiązanie 
tego skomplikowanego—przyznać trzeba— 
zagadnienia. 

W ten sposób tylko będzie można 
mwzględnić słuszne żądania nauczyciel- 
skie l nie zamykając szkół przed niesza- 
moźną młodzieżą, poanieść stosownie wpis 
dla tych wszystkich, którym stan majątko- 
wy, lub wysokie zarobki, pozwalają na 
wyższą opłatę szkolną, 

Tematem wiecu jest sprawa ważna, 
jak widzimy, obchodząca cała społ-czeń- 
stwo I dlatego rezultatu tego wiecu Cze- 
kamy z żywem zainteresowaniem. 

Ciesz, 


Tkactwo ręczna, 


(w) Uruchomienie łódzkich fabryk 
włókienniczych vatrafia na wielkie trudno= 
ści z braku węgla, smarów, pasów i me” 
talowych części maszyn, zarekwirowanych 
przez niemców, obecnie zaś niemożcbnych 


do zastąpienia wskutek braku metali i 


warsztatów montowniczych. 


f 
Pragnąc zaradzić tej niedogodności, 


a z diugiej strony jaknajprędzej wyprodu- 
kować większe ilości inaterjałów, przemy- 
słowcy tutejsi starają się uruchomić więe 
kosą liczbę krosien tkackich ręcznych. 

Kiikanaście tysięcy takich krosien 
jest już czynnych po małych miasteczkach 
łódzkiego okręgu przemysłowego, a wyra- 
biają na nich przeważnie towary baweł- 
niane, które kalkulują się nawet taniej niż 
mechaniczne. 

Różnica w wyrobie jest tylko ta, że 
podczas, gdy dawniej tkacz otrzymywał 
gotową osrową i wątek dla przerobu na 
krosn.ch, obecnie sam kupuje przędzę, 
którą—=w potrzebie—inusi sain farbować, 
snować, skręcać i tkać następnie na kro- 
snach, 


nodzina dodatkowa. 


„Nowiny Cnidzisnne* sa- 
m'eśrily puniżasy f letoo, który 
se wsz ę1u NA intencję tematu: 
ebro: Q atunu urzędrcicsega, prze» 
drukownujewy. (Przype Rau.). 


P. Frasunkiewica, urzędnik mlalat-r= 
jalny jed msstej klasy, sa mk. 150, plus 
dodatak drozyśaiany mk, 250, p us dodatek 
sejmowy na' żonę i drieci mk, 160, ogółem 
mk, 560, w naboźn m skupeniu prieczy- 
tał, że dla dobra p. prezyduuta ministró v, 
kraju | uarodu od 1 b, m. w biurze sje- 
daioć będzie o gcd'inę "łużej, 

— Hi, |ażeli rsd  yG0kl wymag: mo- 
jego sedzen'a, to siedź ny! Bi:dl, zgaruął 
ra jeden sto: „wpływy* i „ed,ływy miè- 
sięczne*, „pro memorie", brudnopisy, czye 
Biojlsy, skoroji*y, wsparł na tem smęcso- 
na : skołatarą głowę i cichutko ładnie aa- 
Snagi, 


P. A. Walsti, kuploo pierwszej gildji, 
potəstat kolonjulncgo kupieotwa, cosianer 
T-wa „Rozwój*, mi:czery i prawdziwy pas 
trjota, niesłassnie ukareny grzywną, sa 
chroeścijańską próbę zauprow dowunia lud- 
noģoi w but” i kalosze rozłożył wielką 
płachtę wiecsornego dziennika 1 sylavis.- 
wał powoli z za-tasowieniem wielki den- 
Jaraliowy tysuł, Opatraony Ośwmowslowa sub- 
tytalikomi: 

„DUu'8 ry dodatek cla urzęduików, 
Rad chte poprawić riżd lg urzędników, 
U sdl ity oreymiją dGoduliowo jedcą gu- 
ising I 503%, 


Truciciele ludności. 


—— 


Rubryka nasza powiększa się, Je- 
żeli tak dalej pójdzie, będziemy mogli 
codziennia podawać Czytelnikom nowe 
kwiatki z tej paskarsko-aprowizacyjnej 
grzędy. 

Oto wczoraj dostarczono nam do 
redakcji prób:i tak zwanej „mąki“, jaką 
piekarnie robotnicze otrzymują z Ko- 
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mitetu Rozdziału Chleba i Mąki. Mąka 
ta tem się odznacza, że niema w niej 
wcale... mąki, natomiast zawiera same 
otręby, przypominające wyglądem tro- 
ciny. 

Nowy tan okaz dbałości naszych 
nstytucji aprowizacyjnych o żołądłi 
obywateli można oglądać w administracji 
naszego pisma codziennie od 9 do 7-ej 
wieczorem. 

Otręby, zwane mąką, pochodzą z 
młyna Reicha w Kaliszu. 


Sytuacja aprowizacyjna. 


(e) W ciąga ostatnich dal węgiel dla 
Łodzi nadszedł w stosunku następującym: 
20 stycznia przyszło 185 wagonów, 21-go 
—67. 22-.g0—112, 23-g0—27 i wczoraj 62 
wagony. Węgiel ten podzielono pomiędzy 
Mag strat, zakłady przemysłowe, gazownię 
í elsktrownię. Przeważna ilość węgla nad- 
chodzi z Poznania. 

Magistrat otrzymał 
cukru na miesiąc styczeń. 

Zaległości zboża do chwili obecnej 
dla Łodzi wynoszą z górą 680 wagonów. 
W sprawie tej prezy ent Rżewsk! udał się 
do Warszawy na zjazd Związku miast, 
gdzie Minister aprowizacji złoży sprawo- 
zdanie o widokach da!lsz*j aprowlzacji. 
Komisarz Samborski w sprawach aprowi= 
zacyjnych wyjechał do Gdańska. Minister- 


kilka wagonów 


stwo aprowizacji zawiadomiło komisarjat 
aprowizacyjny łódzki, iż dla Łodzi zady- 
sponowano z Włocławka 60 tysięcy kilo. 
gramów zboża dla przemiału. W drodze 
do Łodzi jest wielki transport śledzi, Dla 
ludności Łodzi potrzeba dowozu zboża 
dziennie około 10 wagonów, tymczasem 
wobec wszelkich zaległości nadchodzi za- 
ledwie trzecia część tego kontyngentu bie- 
Żącego. 

Konsumcja miesięczna Łodzi, dla 454 
tysięcy z górą osób, oraz szpitali, więzień 
i t.p. wynosi około 2) tysięcy centnarów 
metrycznych zboża. Jak informują urzędy 
aprowizscy|ne, brak chleba w Łodzi spo» 
wodowany jest przedewszystkiem trudno- 
ściami przewozowemi, następnie konsum- 
cją kresów. 


Sprawy robotnicze. 


Działalność Polsk. Związków 
Zawod. w Pabjanicach 


W Pabjanicach we wszystkich fa- 
brykach przyjęto cennik Polsk. Zw. Zaw., 
a w fab yca papierniczej postawiono Żą- 
dania, równające sią stawaom w tymże 
cennitu. 

Pomimo, iż pepaesi urządzili w 
każdej fabryce wiece, na których napa- 
dali na Polskie Zw. 1 koniecznie chcieli 
wywołać aamieszanie, bo wyraźnie nie 
mówili, o co im chodz, robotnicy nie 
chcieli słuchać ich nicenych podszeptów 
i wyrzucali za drzwi z zal fabrycznych, 
eżcby towarzysza nie przesz adzali im w 
pracy. Polskie Zw. w Pabjanicach pra- 
cują i w tym kierunku, ażeby robotni- 
kowi uprzyśtępnić nabywanie arty.uł5w 
pierwszej potrzeby, bo robotnicy dziś 
już rozumieją, że przez podnoszenie za- 
robków nie zdążą za cenami. Pierwszy 
kros w tym kierunku już został zrobiony. 
Za staraniem Pols'. Zw. *sprowadzono 
20 wagonów kartofli dla fabry*, które 
je dzielą pomizdzy robotników, licząc 
za korzec mk. 44. 


— Waliń, popostawlaj nowe patyczki 
s cenamy, tera Wsayst:o trza podnisść o 
sto. Wiadomo, jak round daje. to I my de- 
jemy, ojczyzna pires =: 


a e 

Ursędnik Jadenastaj klasy, Frasunkie- 
wicz, oowieśrił w rodanie dwie radosne 
Bowiuy; wzlął żonę pod rękę, Cainkę na 
rękę, kryatynkę za rą zko |, zuiczepiwszy 
odpvwiednio Stawcia za Czesia, (Ca-sia za 
Wiesia, Wiesia sa mamusię, pomasserował 
na obied, 

— Obiad ne pięć osób — dyspono= 
wał p. Fr»suuijewicz, 

— N ma obiadul 
T'o proszę dać, co joat — 
Co jest? tysz nima. Ne nima! 
A eo jes? 
Toraa je godziaa -urzędowa pana 


Anussa, 
“a 
a * 


P. A. Wolski prsyjął p. Frasnakiewi- 
ez: grzecnie, 

— Chistasia, prawda? 
Tak, zs dwadzieścia pi é? 
O, za dwadzi ścia jięó jus niemal 
No tOo ga pięć izlesiąt! 
I za pięcdsiesiąt niema, 


— Jest za 
stol 
Co ża sto, czero za st? 

— Tek wozółe ct | 

Obisdnym wzrokiem spojrzał p. Fra- 
eqnokiewi z na Nławcia, Wlena | Cz-ca, 
Cel'inkę i Krystyn e, *=frososał się, Zapia- 
eit deieś 10, walą. pcl turb. „chl.basia” i 
poazodł, 

a 
e ” 

Dr. Kretyniee ant r wszystkich arty- 
kułów, we wzzyśt.liu juðmach u  WSzyste 
kich Cuoroksch doszajł ua przekąnania, te 


=" ——N——U-— MOZ ZZ ZZ Z NA 


p e 


Wiadomości bieżąte. 
Kalendazyk. 


| Dziś Nawr. Św. Pawła 
Jutro Polikarpa 


Wschód słońca. 7 m. 66 
Zacbód 3 4 m. 29 
Wschód księżyca 9 m. 10 
Zachód > 3 m. 53 


" 


Wspominkł historyczne. 


25. 1..1831, Na nowo swołauny B»*'m 
blerze va alebis rsd i odpowledzialność: 
„Zwyciężyć, lub sgaąć”. Na wniosek po- 
sł» Ledóciuowakieso i rzochodzl wniosek o 
detrouizacji dynastji Romanowych. 


Z życ organizacji M. Z. R. 


Z dzielaicy Górnej. 


Ouegdsj odbyło się posiedzenie człon- 
ków N. Z. R. Dzielnicy Górnej. Posiedze- 
nie zagaił kol. Danecki. Na przewo dniczą- 
cego powołał kolegę Ksstowskiego, na se- 


lutonsy«noc$6 pracy należy podnieść przes 
zniesienie Świąt. 

Wziąt papier, ołówak i liczył: jeden 
dsteń pracy równa się stu milijonom Mmi., 
jtel', zamiast 53 niedziel, wprowadz my 
52 dni prary, to otrzymamy pięć miljardów 
iwliś i: m ljouów czystego dochodu, czyli 
„długi Polski zmniejszymy o jedną trzecią. 
i Uraʻowany z genjaluego pomysłu, po- 
blegt? do prezydant» m nistrow, prezes m= 
nistrów pogadał ze swiązki m urzęduików 
a no drugi dzień piema obwieściły, Że u= 
rzędul y dla dobra pastaa dobrowolola 
postanowił siedaieć także. w niedzielę I 
Ńsięta, Pensje urzęduitów pvdooal sig o 
100%. 

Jednocześnie p, Anusz zarządził, 
obiady wydawano tylko do 2-iej, 


by 


" 

, m è 

P. Fraennkłewics uradował aù} bardzo 
waiął 10 % podwyżki i śmiało saġądał pół 
fuata hieivasy za dwieśsie, 

— Niema sa dwieście, 
rysta, 

— Jakto ga czterysta? 

— A co pan myśli, że my 
pod ogona wypadi:? 

— Ja na dziesiątkę głosował, potrze- 


Jost za czte- 


Broco z 


- by naroda snm t serce i rozumiealje dli 


ojozyzay mam! 

Rząd dod:je 50, my dod:jemy 100 
rząd dodaje 100, my 20, rząd da wam 200 
a my 400, My nawet tysi,c damy bo „es,ń 
każdy w swom kółku, c” każ. Duch boży 


u OsiOŚĆ Bama się ałozy*| 


` 
- 
- - 


I oto ctsla się Polska terenem nieby- 
walego pairjotycen"go wyŚczu, Dr. Kre- 
tyniee loaył, p. prezydont „lę civssył, p. 
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kretarza kol, Grondzkiego, Porządek obrać 
bi? następujący: 1) Referat polityczny kol. 
Szymańskiego; 2) Sprawa podatku; 3) Sprze 
wy gospodarcze miasta; 4) Wolne wnio- 
ski. Następnie przemawiali kol, Miotecki, 
Sokolnicki, Borciuch, Mierzejewski. Posla. 
dzenie zakończył kol. Szymański, wyja 


śniaąc szczegółowo gospodarkę naszego 
miasta, 


Konferencja Zirządów 
dzielnicowych. 


Dsiś o gods, 7 wiecs. w lokala Kig- 
bu NZR przy ul. Piotrkowakiej 91 odbge 
dzie sę konfsrencja Zarządu i przedstawia 
cieli sarządów dzieln cowy:h. 

B,rawy ulesmiernie wains, Wszyscy 
osłonkowie Zarzą u obowiązani s} stawić się. 


Ze Zwiqzków I Stowarzyszeń. 


Wielki wiec nauczycieli. 

(r) Zzrządy miejscowych organizacj 
nanczycielstwa: Stowarzyszenia i Związku 
Zawodowego zwołują w niedzielę dn. 25 
bm. o godz. 5 pp. w sali. Rudy Miejskiej 
(Średnia 14) wiec nauczycielstwa polskich 
szkół średnich w celu omówienia połotee 
nia materjalnego nauczycieli. 

Za względu na doniosłość sprawy, 
zarządy obu organizacji zwracają się z go- 
rącym apelem do swych członków i ogółu 
nauczycielstwa o jaknajliczniejsze przy 
bycie na wiec. 


Zerwane zebranie, 

(k) Wczoraj zapowiedziano doroczne 
ogólne zebrania Stowarzyszenia nauczye 
cielstwa pclskiego. Ku wielkiemu jednak 
zdziwieniu dość licznie zobranych człon- 


| 


ków prezes Stowarzyszenia p. Wiśniewski, | 


zamiast zacajenia wystąpił z odczytaniem 
protestu 1 » | stówarzyszonych, którzy opie- 
raąc się ua tem, 46 ustawa wymags, aby 
na 3 tygodnie przed zebraniem członkowie 
byli zawiadamiani za pośrednictwem pism 
o terminie zebrania, czego nie wypełniono, 
uznali — wczorajsze zebranie, jest nice 
ważne. 

Zebranie więc zostało zerwann, a ngs 
wy termin wyznaczono na dzień 13 lutce 
go, o godzinie 7-ej wieczorem, 


Pogadanki dla kobiet. 


Nar. Org. Kobiet urządza dnia 25-g0 
b. m. pogadanki dla kobiet w lokalu So- 
snowa 1 i Andrzeja 5, O godz. 5-po-poł, 


Teatr, muzyka I sziuka, 


cenach 
„Mąż a 


Dziś -w pledziutę po poł, po 
popularnych wesoła krotochwila 
grzeczar'ś.i*, 

Wiecz, O godz. 7 ukuż» są efettoway 
i dowelpny wodowii O. Zaff rta „Za GcOte 
nom” łustrowary mazyką i tańeami, 

Z dniem wczorajszym rozpoczęły tig 
na sceala Test:u Polskiego prób; pod o- 
aobistym kierunkiem dyr. Ludwika Sol: k.e- 


RZECE! N KODZIE I TOT TO TT TTE EE OOOO AD LATTE AZER ATR" FORY"LNONOONK DORON KAWIE AE ZUG L TG N MI S o 8 


Anusa amnie'asał llesbg godsia cbadnwych 
r. P. A. Wulski doatał tytuł prezesa, A pe 
Fraunnkiewicz dostał gruźlicy. “ 

Pracowano szalenie,  Zoleaiono naj- 
przód 8 godain vd oosyaku i krij zarobił 
36,500 miljonów mk., zniesiono 8 godzin 
snu i zargbiuno drugie tyle, godei_ę obla- 
dową wysnaczono pomiędzy 8—9 rno, p. 
F'e-unkiewicz wszystkie potrzeby  f jolo- 
głzne załstwiał njprzód raz na tydzien, 
póź-'ej ras pa miesiąc, później rag na rox 
później już wcale ne siłatwiał, gdyż zjaił 
pół funt» klełboRy sa 500 mk, 1 zm ił a 
nieatraaności. Zmarł, cicho, spokojnie, 
skr: mnie, jak przystało na n zędolka klasy 
jedenastej. 


W Sejmłe odbyła alọ nroszyste plc- 
narne posiedzenie, ‘`W newlateńkim Żakie= 
cie wystą: ił p. presydent na trybunę I mów 
wil; 

— Wyso*s Izbo! Marka ldals w gó- 
rę, źle mowię, panowie, marka biegnie, nia 
marta lei, pinowia posłowie, marka frue 
Wa do KÓT/, Jożeli tsk dalsj pó dze, to 
posbędziemy się nietylko wśszysikih dius 
KÓW, ala tukże,.. 

— Wsy:tkich urzędników — utrącił 
p. Głibińss:, Ltór-go stale irytował mad- 
miar urz dn ków, 

— To} jast, wszystkiech urzędników, 
co nam zmniejezy budtet o 4 miljzrdy mk, 

— Presyd ncie, panie prezydencie — 
wołała zapłakana s radości psal-  Moesye 
dlou aks uratowałoś paa  ojszyznę, 
Prsyjm moją rękę... 

I sapanowała w Iabie f kraju rozsło” 
neCznioua radość. i 


Zygmunt Leszczyc, 


; 
ma 
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Virtuti militari 


"Dnia 22 stycznia, Naczelnik 
Pań twa wskrzesił dawny polski. or- 
der zasłagi wojskowej „Virtuti mili- 
tari“, Ustanowiony on został w 
ostatniej dobie istnienia Rzeczypo- 
spolitej przez Stanisława Augusta 
podcząs wojny w r. 1792. Nie zdą- 
żył jednak jeszcze kiol wydać od- 
powiedniej ustawy, gdy go niecnej 
pamięci Targowica skasowała. 

Król raz tylko posłał synowcowi 
swemu Ks. Józefowi Poniatowskie- 
mu pewną ilość medali srebnych i 
złotych z napisem „V»rtuti militari'* 
Oraz krzyży czarno emaljowanych 
dla rozdania pomiędzy zasłużonych 
wojowników. Po upadku Polski 
Order ten stat się tylko wspomnie- 
niem hisżorycznem i dopiero wskrze- 
sił go wraz z innemi orderami pol- 
skjemi Nanoleon I przy ustanowie= 
niu wr. 1807 Księstwa Warszawskie- 
go: Fryderyk August, król saski i 
Książe Warszawski dekretem z dn. 
26 XII 1807, zawierającym 'pierwsze 
po wskrzeszeniu rozdanie krzyża, 
sposób przyznawania tej oznaki i u- 
posażenie, podzielił na 5 klas, na- 


| dając nazwę krzyża orderu wojsko- 


wego Księstwa Warszawskiego, 

Po stłumieniu powstania 1831 i 
skasowaniu odrębnego wojska pol- 
skiego Car Mikołaj I z dn. 29 XI 
1881 zniósł order Krzyża Wojsko- 


wego, przeznaczając tylko raz ostate ` 


ni rozdać go tym wojskom rosyj- 
skim, które braly udział w tłumieniu 


powstania 
SZ 


N.e wie, co to znaczy. 


Chłopłec: Panie | „Praca” 
świżynumer ! Bardzo ciekawe I 

Paska:z: P:aca? Co to 
jest pra:a? Ja tam nigdy nie 
pracuję! 


Ż2. „PRA C A" — 25 stycznia 1920 3 


Jak wygląda akcja antybolszewicka burżuazji Humor staropolski, 


p FZ AN Równość. 
A CZA Gdy Ewa kądziel przędła, Adam zew 
— 17 Kio tam był szlachcie EOT 4 Ligt: 
A Tak Adam gdy nam ojcem, Ewa BE. 
(21 Wszyscy sobie rówsą z tych rodziców bras 


W. Kochowskt, 


1. Bolszewicy dalekof 2. O! stychać pomruk!! 8. Ratuj się kto może! O lekarzu. 
Mnóżmy się I rozrastajmy I Badźmy |sk się bronić I W nogil 


„Co na mnie to się żaden z mych chos 
[rych nie żali i * 

Tak się w gronie kolegów pewny lekara 
[chwalił 

„Prawda, odpowie drugi, któremu  przya 
[mawiał 

Boś ich z żalami na świat tamten powy- 
[prawiał* 


I. Szydłowski, 


Z poezji robotniczej. 


Powstańcy. 


Kilku ich byłol.. Z karabinem w dłont 

Stali pod lasem w czarnem, grząskiem błocie.., 
Zewsząd przed nimi masy armat, koni, 

Wokoło szańce, nieprzyjaciół krocłe.., 


Toaleta starej wdowy. 


Gdy przyszło się rozbierać, pąni włosy 
[zdjęła 

Potem oko po oku i zęby odjęła; 
Dalej piersi i biodro, po biodrze łopatkę, 
l to wszystko gdy sobie układa w Szui- 
[ladkę, 
Nowoprzyjęta panna za głowę ją chwyta; 
„Co czynisz, warjatxo? zgniewem ją zapyta. 
„Nie wiem, sama odpowie, ja tylo pro- 
[bujes 
Czy się głowa pani na noc nie zde muje?« 


= "Sa 
O świętckradcy, 


Kilku ich tylko, a nie drżą z obawy, 
Choć sąbez armat, bez kont, bez szartcył... 
Któż oni lacyl? zapytasz ciekawy 

To bohaterzy, to polscy powstańcy l. 


Kilku ich było — ledwie garstka mała, 
A jednak męźnie walczyli noc całą, 
Póki moskiewska dzicz Ich nie zalała, 
Dopóki wszyscy nie polegli z chwałą! 


..Wszyscy polegli.. A tak, jak I oni 
Wielu za Polskę dało życie mlodel 

Polska została bez synów, bez broni, 
Straciła wolność, straciła swobodęL!, 


Swiętokradzcę tracić miano. 
Gdy go na plac w:rowadzouwo, 
Rzecze ludziom żalem zd ęty: 
„Za kościół umieram święty". 


J. Gawinskt, 
Wizja przyszłości. 


Polska upadła pod jarzmem przemocy — 
Ręce l nogi jej skuto w kajdany, 

Napróżno obcej wzywała pomocy, 

Jak człowiek w puszcze bezleśne zagnanyę 


Napróżno mężni rwali się do czynu... 
Wrogi w krwi morzu powstanie topilit.. 
W cierń nas wieńczono, miasto w liść wawrzynu 
Miasto wolności — myśmy w turmach gnili | 

Lecz nawet w czasie niemocy tak cięzkiej 

Byli też tacy, którzy wciąż wierzyli, 

„Ze za krwi morze, za łzy i za klęski 

Na podłych wrogach my się będziem mścilil... 


.,Dziś się sprawdziły już marzenia one: 
Moskwa zmiażdżona teraz we krwi broczy, 
Niemiec oddaje nam ziemie skradzione, 
A Polska śmiało patrzy wrogom w oczy!!! 


Bolesław Wojna. j "=w= 
vYv Inteligent łódzki: Olo jak bedę 
V A wygląda: za parę tygodni, je- 


żeli ceny artykułów spożywczych 
nie przestaną „spadać" | 
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Wielki dramat w 7 aktach w wykonaniu artystów wszechświatowej firmy „Pathé. Freres** Paris. Reżyser i autor Abel Gance. 


Początek przedstawień codzienni* o 4-ej. Wobec ustanowienia godziny policyjnej na IC—óstatniego punktualnie o 8.I5. 
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i właściciel fednei z restau «cji craz wielu 
życów miejscewych, a także ;wysi;dowcy 
policji śledczej, 


Zaostrzenie strajku drusarzy 
w Poznaniu. 
POZNAK, 24 stycznia (PAT) Strajk 


pracow i ów drutarsnica zaostrzyi Si 
do teo siopnia, iż mała jest nadzieja 
na szybnie jego ukończen. e. 


Q.brzymie kapitały, 


DEITSCHEKROSNE 23 styczn. (PAT) 
Radi. przy. Z Amsterdamu donoszz: We- 


= p3 
ARITI, 


tueśk 


LONDYN, 24 stycznia. (PAT.) Biuro 
Reutera. Telegram spóźnony. Roberts, 
Lont'oier żywnościowy, referując sprawę 
wznowienia przez koalicję stosunków 
handlowych z Rosją, oświadczył, że an- 
gielskie ministerstwo aprowizacji po- 
zostaje w kontakcie z przedstawicielami 
rosyjskich Stowarzyszeń współdzielczych. 
mających swe filie w Londynie i w 
Paryżu. 

Przedłożyły one memorjeły, które 
uzupełniono informacjami ministerstwa 
soraw zagranicznych.  Memorjały te 
były rozpatrywane przez Radę Naj- 
wyższą w Paryżu, a rezultat tych roz- 
ważań jest ten, iż rządy sprzymierzone 


PRACA: 


ćług „New York H ra! as amerykańscy 


bankierzy zasożyli przedsiębiorstwo z ka- i 
ednero miiarda dosarów Gła sii- į 


p tałsm 
nausowądia eksporiu do Europy. 


Sterzpiowanie koron w Austrji. 


WIEDEN, 24 stycznia (PAT). 
W dzisiejszym dzienniku urzędowym po= 
jawiio się rozporządzenia zarządzająca 
ostrmplowanie not koronowych i dwu- 
koronowych w Austrji. Termin ostem- 
plowania oznaczony będzie w później- 
szym czasie. 


Ga Ddrawię rawiązoje stosunki bardlowe Rosia: 


gotowe są dać zezwolerie agentom 
kooperatyw rosylskich na wznowienie 
wzmiany towarów z krajami sprzymie- 
rzonemi i neutralnzmi na zasadzie wza- 
jemności. 

Wzamian za produkty spożywcze | 
surowce Rosja otrzymać ma nasiona, 
odrież i inne produkty, których ona 
potrzebuje. | 

Odnośna umowa mogłaby wejść w 
życie w krótsim czasie. Rosja posiadać 
ma obecnie milion ton pszenicy, gotowej 
do wywozu natychmiest, skoro tylko 
bzdzie umożliwiony i ułatwiony trans- 
port. 


llolandja odmówiła wydania Wilhelma, 


LJON, 23 stycznia, (PAT) Radi. pozn. 
k',1 holerderski odmówił wydania cesa- 
rza Wiinhelma, 


Strajk w morawskiej Ostrawie. 


FRYSZTAD 23 stycznia (PAT). „Ro- 
pntnik Sląski* z 22 donosi,RŻe mimo za- 
warcia układu z rząd:m, górnicy na Slą- 
sku Cieszyńskim  strajsują dalej, Doma- 
gają się oni zapewnienia, że cena węgla 
nie zostaje podniesiona. Rząd czeski przy 
gotowuje na wypadek dalszego oporn ro- 
botników militaryzację kopalń i przymus 
pracy. Czesi pospiesznie wzmacniają a 
zarazem zmie tiają dotychczasowe załogi 
w rewirach - węzlowych, albowiem nie są 
pewni swego wojska, 


Zwycięstwo narodowców irlandzkich. 


LONDYN 24 utyesuia. (PAT). 
Agarej« cautr:lna donosi: Wybory do 
Ra! gminnych w Ielsadji przyniosły ogrom- 
ny sukces irlandgt:ej partji „niezależnych i 
Bufo aistów ufstylko w Dubinta i pułude 
Rowu-zacha:nich hrabatwaub, lecz tskża 
w B:.mej Ulstorse odnieśli irlandzcy nacjoe 
nalióści wielki sukses w wyborach, 


Delegat, którego wszędzie wyrzucają. 


WIEDEN 24 stycznia. (PAT). WBK 
doacsi z Rzymu: 

Według iuformacji gasety „Dol Pc- 
pulu" 1okowamia kopenbzgskie międsy O, 
Gradym i Li w nowem zostały przeratas 
nu 4 dui, poniewaz Łtwinowowi w hotelu 
w którym miosskhał, wyrmówioao pokój, a: 
sion inny hotel przyjąć go nie chce. 

Riad duński gwarantował Latwinowo- 
wi b:pieczeństno Ostb Sie, jednakże tyl- 
ko tuk długu, d póki toczą BĘ rokowania 
wyłącznie w sprawia wymlany jeńców, Lit- 
w.nów oświj dcz ł, że dalsze rvkowani» 
edbywać się b;dą w Bzwwcj, 

W politycznych kolach duńskich wąte 
Pa «Żeby riqd szwedski s_odsił się aa to. 

WIEDEN 24 stycznia, (PAT), WBK 

podaje: 
s Wedie doniesień s Kopenhagi policja 
Guńska zabroniła Litwinowow. petytu w Kus 
P-nhadse, Hotele są koutrolowsne, Lt- 
WI-OW zwrócił sią do r<ąda sowieoklegu, 
a prośbą, aby pozwolił mu ma dalsze pro- 
Wadzeale rokowań w innyin kreju, 


Pragnienia pokoju na Węgrzech. 


LJON 24 atycznis. (PAT)  Rədjo 
wars, Z R siu a | 
k Delegacja pok jowa węgi-rska powró- 
eila di Budaperzta. Przybycia jej oczekl- 
wsl ua aworeu kolejowym ` tum więlot;- 
bię:zny, P.semówił do tlumu hrabia Ap- 
Pery! vświadczając, Łe może zbyt pogpie- 
Bsn piz,strojouo miasto Bitandarem pa- 
toa- wym, 

Rada N jwyżssa zapewniła delegacją 
wązisre s, żs pedda ściałemu badaniu 
W:zzet | uwsgi aforicułowace 'T£6Z wę- 
$is' 14 2.168 cję pokojową, Nisma naje 


mniejszej podsttwy do uważania tego Oe 
świudczenia a: fraza tylco, 

Cho f:ż wysiki ooeraroh rokowsń nie 
SĄ w su ełaoŚśi zud:walniającś, delegacja 
węgieis'a będzie usilow ła uzyskać zługu= 


dzen:o waiuuków pokcju., 


Następcą Wilsona Hoover. 


WIEDEN 23 stycznia (PAT). „T.le- 
Fan Compagnie" donosi z Nawezu 
rku New York Wordl rozpeczął k mpa- 
nję wybor'zą na rzecz Hoovera. Dien- 
nik oswiadzza, że Hoover jest najodpo= 
wiedniejszym następcą Wilsona. 
Aresztowanie kzmu istów bułgarskich. 

WIEDEN, 23 stycznia, (PAT)-Ajencja 
„Dazia” donosi z Sofji, że prezydent imi- 
nistrów Stambulinski, zarządził aresztow a= 


nie wszystkich przywódców boiszewickici. 
Dotychczas aresztowano 55 osób. 


Z powodu chorcby nas 
szego korespoudentą wars 
szawskiego, wiadomości te= 
lefonicznych z Warszawy 
dziś nie otrzymaliśmy. 


£ kraju. 


Pabjanice. 


Dziś o godz. 3 po południu w lokalu 
wiasnym uł. T, Kościuszki 50 I p. oubęe 
dzie się ogólne zebranie członków pubja- 
nickiej oreanizaci Narodow, Zw. Rob. 

Wejście tylko za (okazaniem jegity- 
macji członkowskiej, 


eoo 
Staraniem Zarządu Polsk. Związków 


Zawodowych uzyskano w Ministerstwie a- ” 


prowizacji prawo wywozu z Poznańskiego 
dwudziestu wagonów ziemniaków dla pra- 
cujących robotników tutejszych fabryk. 

Ziemniaki te oLzcnie są sprzedawz= 
ne robotnikom w cenie 11 mk. za ćwiar- 
tke, gdy cena w prywatnej sprzedaży do- 
chodzi już do 30 mk,” _ 

Gdy Polsk. Zw. Zawodowe, dbając 
o dolę robotnika starają mu się choć w 
Części ulżyć w jego krytycznym położea 
niu—:0 „Czerwoni towarzysze”, przex 83e 
Związki pchają tychże robotników do straj- 
ków, by ambicji partyjnyca prowodyrów 
Stało się zadość. Ale na szczęście tobo- 
tnicy przejrzeli już na oczy i poznali się 
na farbowanych lisach i dlatego też straj- 
ku w naszych fabrykach niema. 


W dniu 19 stycznia br. w lokalu Pol. 
Zw. Zawod, odbyło się ogólne zebranie 
robotników. Tow. Akc. Pabjanickiej f+- 
bryki papieru Roberta Saengera, w celu 
omówienia i wystawienia nowego cennika, 
obowiązującego od dnia 1 Stycznia i, 

Uchwalono—aby zarząd Pol. Zw. Zaw. 


` 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
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„Praca* onracował cennik o 120% wyższy 
od qaotythczzstwera, 

Zarięd favryki proponuje 5%: 
wyżkę—leęz robotnicy na tę prac -* 
zgodzić się nie chcą” 

D'tychczasowe stawki wynosiły od 
13 do 18 mk, dziennie—dla sobotników— 
a dl: iobotnic od 9 do 15. Stróże za 12 
godzin pracy otrzymali 12 nk. Asieanie, 

Nc dziwnego i4 'abotnisy >srzy tak 
niskich stawkach — a stale wzrastającej 
drożyżnie, utrzymać się nie mogą i diate- 


"go też wystawili nowe żądanis, 


Pertrakiacje toczą się dalej. 
St. Cianclara, 


oca 

„Patrjotyzm" i perfitia labryrantó7. 
—Postępek firmy „Krusche i Ender". W 
czerwcu z. r. powstała w naszem mieści 
organizacja Czerwonego Krzyża, która zes 
brawszy dość znaczne fundusza, postannc- 
wiła otworzyć szpital dla 50 chorych i ran 
nych żnłnierzy, 

W.tym celu zwrócono się do dwóch 
firm, posiadających szpitale, puste wtedy, 
a mianowicie do Tow. Akc. Krusche i E^- 
der i Tow, Akc. R. Kindler, aby zechcia!y 
odstąpić część pomieszczeń szpitalnych i 
w kaźdym szpitala umieścić po 25 żoł- 
nierzy, naturalnie na koszt Czerwonego 
Krzyża.—Przedstawiciele powyższych firm 
początkowo zgodzili sig na to, wobec cze- 
go komitet zabrał się do pracy, porQzue 
miał z głównym komitetem, wystarał o a- 
prowizację itd. i w początkach grudnia o- 
tworzył oddzisł na 25 łóżek w szpitalu 
Tow. Akce. R. Kindlera, 

Gdy jednak następnie Komitet Czer- 
wonego Krzyża zwióÓcił się do Tow. Akce. 
Krusche i Eader i zażądał spełnienia o- 
bietnicy i odstąpienia części wielkiego ich 
szpitala, frma zawiadomiła oficjalnie, Że, 
ponieważ f bryka się rozszerza nie może 
zrealizować swej obietnicy, gdyż robot- 
nicy nasizażądali szpitala 
dla siebie, 

Ża. robotnicy zażądali szpitala, to 
micli zupełną racię, bo im się to z prawa 
należy i żądali go już kilka miesięcy te- 
mu, tylko firma mie chciała ich żądań speł- 
nić, wykręcając się, aby choć trocnę od- 
wlec sprawę. Lecz to, że robotnicy zażąe 
dali dia siebie pomocy szpitalnej, nie zna- 
czy bynajmniej, aby wymagali oddania 
do swego użytku całego gmacuu i niby 
nie chcąc, aby w części jego znalazło po- 
mieszczenie 25 chorych żołnierzy polskich, 
ich współoreci. Takie wykręty i spęuza- 
nie swojej niechęci dla żołnierza pulskie= 
go na polskiego robctnika jest conajmniej 
dziwoe, jeśli nie użyć siiniejszego wyra- 
żeniał Wszak szpital ów zadawalniał w 
zupełności 5000 robotników, 6 teraz ich 
1000 niema, braxi:m więc miejsca uło- 
muczyć się nie możau, niestety, 

Dziwna tylso rzecz, że w Jzpitalu 
tym w swoim czasie chętnie bardzo umie- 
szczono żołnierzy rosyjskich i niemieckich, 
urządzono nawet wtedy kursy Sanitarne 
przez lekarza szpitala, 

Ale nic dziwnego, firma ta znara 
jest nie od dzisiaj ze swych atemieckica 
tendencji, które nawet i w szpitalu swym 
do wojny jeszcze usilnie popierała. Wszak 
każdemu wiadomo, że chorzy Polacy z 
pielęgniarkami nie mogli się po polsku 
poro.uiniewać. W kartorze wielkim owej 
firmy również polaka, ani na lekarstwo. 

Przsz takie postąpienie f.rmy „Kru- 
sche i Ender“ podobno Komitet Czerwo- 
nego Krzyża poczuł się zmuszonym przy- 
Stąpić nawet do likwidacji już istnieją- 
cego szpitala w fabryce R. Kindiera. bo 
dla 25 chorych wypada to za kosztownie, 

Sądzimy, że ;eślii jest racja istnienia 
takiego ezpitala w naszem mieśce, to 
władze wojskowe powinny poprostu zare- 
kwirować część szpitala, niepotrzebnego 
dla robotników i nauczkę dać tym panom, 
aby się choć dla oka liczyli tochę z żoł- 
nierzem polskim, a robotnicy fiumy K-a- 


sche « Eader powinni zaprotzetować prso- * 


ciwko zarzutowi, zrubionemu przez firmę, 
jakoby nie chcieli widzieć żołnierza pol- 
skiego w szpitalu. 

Wstyd i hańba, panowie fabryzacciiii 
Hańbal 


„Ceny drzewa, 


Na rynka irsewoym w Wilnie o:8Biqa 
piło snassane Obniżenie ceny drzewa, Pizy- 
czyną jest dostateczne zaopatrsenie się łanu 


D, 
Q 
©) 
©) 


SzIz0oia 


tańców, » także Bosto, Oue-!- 
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micoś.l w drzewa, ga która płarili de 
BAER marek on aużeń "redężiauny. Obegni6 
cesy zuarZnia RBrdły, 


E o 


Skrzynka do listów, 


Szansexwwy Panie Redaktorze l 


Unszejmie prosimy Sz. Pana o las- 
Hawa zamieszczenie w pocsytnem Jego 
pińinie następującego wvisśnienia: 

6 „Lodzer Freie Presse" x 
drin 6 stycznia b. r. p. Cezary Hampel 
um'eścił iist otwarty, w którym, skarżąc 
sia na to, ża Dyrekcja nia of arowała 
mu dotychczas posady w Elektrowni 
Łódzkiej, tak się wyraża o nas, byłej 
Radzie Robotniczej Elsktrowi Łódzkiej: 
„W Radzie Robotniczej zdecydo- 
wano, że mamy fu (niby w Polsce — 
przyp, niżej podpis.) dość polaków- 
katolków, zaś polacy-ewangelicy mogą 
przecież jechać do Francji po robotę”. 
Niniejszym stwierdzamy, że p. C. 
Hampel, wyrażając się delikatnie, kłamie, 
albowiem: 

1) Nieprawdą jest, jakoby który- 
kolwiek z nas w rozmowie z p. C. 
Hamplem, polskim obywatelem, posii- 
kującym się niemiecką gazetą, nietylko 
wypowiedział wyżej zacytowane zdanie, 
ale wogóle posiłkował się takiem wyra» 
żŻeniem, jas „Polak-katolik* lub „Polak 
ewangelik". 

2) Nieprawdą jest, jakobyśmy pola 
kiemu obywatelowi, posiłaującemu się 
niemiecką gazetą, p. Cszaremu Ham- 
plowi, ze względu na jego wyznanie, 
proponowali wyjazd do Francji. 
Natomiast prawdą jeat: 

1) Żs p. Cezary Hampel zjawił sią 
u nas na posiedzoniu Rady i prosił o 
przyjęcie go do Elektrowni. 


2) Ze tenże p. Cezary Hampel po- 
siłkował się przytem tak bardzo znie- 
kształconym językiem polskim, iż raczej 
domyślal śmy się, niż rozumieli, o co mu 
właściwie idzie. 
3) Ze po krótkiej naradzie doszliś- 
my do przekonania, że p. Cezary Ham- 
pel nazbyt kiepsko włada językiem pole 
skim, aby mo?na było mu powierzyć 
stanowis-o, o które prosi, a które wy- 
maga ciągłej styczności z pubiicznością, 
używającą jedyni tylko mowy polskiej. 
4) Ze, wobec powyższego, zapropo” 
nowaliśmy p. Cezarowi Hamplowi robo- 
tę na węglu, jednak nie chciał jej przy” 
ąĆ. 
Madmieniając nawiasem, że brat p. 
Cezarego Hampla, również ewangelik, 
pracuje w Elsktrowni i jesteśmy z niee 
go, jako kolegi i pracownika, całkowicie 
zadowoleni, u; rzedzamy, iż, jeśli do 1 
lutego b.'r. p. Cezary Hampel nie od- 
woła oszczerczego listu swego, umiesze 
czonego w gazecie „Freie Presso" (Nr. 6 
z dnia 6 stycznia), to sprawę skieruje- 
my na drogs sądową. 
ysa Rada Robotnicza Elektrowni 
Łódzkiej 
przewodniczący A. Szeadeł 
senretarz M. Andrzejak, 


Wiadamości giełdowe. 
Warssawa, 24 stycznia, 


Rahle carskie a 100 . 173 
Ruola carskie a 600. 174.50—176.50 
Rublo dumakie a 1000  53.50—54,50 
Tabios cumskie a 260 . 47—48 

y ozwędzkia |. . 29—27.25 

1 frauogakie , 11.50— 11.10 
i Ist. WT. 40—480 
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Recaxigr naczelny 
Stanisław Łenartowio 
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dyplomowanego nauczyciela 


HEGRVWKA HESRYKOWSKIEGO 
WSCHODNIA 57. i 


Rozpoczyma się w tych dniach sowy kurs tańców. Ber względa na 
zdolność wyuczam w ciągu jednego zaa EW wszytkich gajnowszych 
. Ivo- 

Mazars. Zapisy odbywają słę .ouzitanie ed G-ej do 10-ej wieczorem 
w mojej kancelaiji przy szkołe, Wsehodnia 57, 195—1 
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go ze siuk, w ktdgrych gościanis wystzpl. 
Zaatom'ty gońj prsədstawi Gg pabłicsne- 
Ści łódzkiej w jednej z aajkanitulniejszych 
Bwych kreacji w świetnej sztuce Ą. Nowa- 
esyśskiego „Wielki Fryderyk". 


Kencert ludowy. 

(r) Dziś w niedzielę o godz. 6 wie- 
trorem odbędzie się staraniem Komisji 
Kuliuralno-Oświatowej III Koncert Ludo- 
wy w wykonaniu Bbódzkiej Orklestry Sym- 
toplcznej, 


Z miasta. 


Nowy pobór. 


(r) Ministerstwo Spraw Wojskowych 
zzrzą.z ło ponowny przegląd wszystkich 
popisowych roczników 1897, 1898, 1899, 
1900 1 1901, którzy otrzymali zupełne 
zwolnienie, lub odroczenie slużby woja- 
kowej, oraz przegląd wszystkich męż- 
czyzn, wyniesionych roczników, którzy 


dotychczas do przeglądu wojskowago 
mia stawali. 
Wszystkie dotychczas --udzielone 


zwolnienia i odroczenia dla popisowych 
wymienionych roczników zostały anu- 
lowane. 

Uznani przy przeglądzie za zdat- 
nych, zarówno kategorja A (slużba 
linjowa), jax i kategorja B. (służba war- 
townicza) otrzymają -dniowy urlop, 
poczem będą obowiązani zglosic się do 
właściwej P. K. U. ceiem odesłania do 
miejsca przydziału służbowego. 

Na podst:wie teg? zarządzenia M. 
C.Wojsk., P. K. U. w Łodzi ogłasza, że 
pbjęci powyższym rozkazem | zamie- 
wzkali w Łodzi (prócz Komisarjatów IX 
i X) zgłoszą się do Powiatowaj Komendy 
U:up'ł ień 28 p. p. (Sienkiewicza 3/5) 
na Komisje Hrzeglądową. 

Przegląd rozpocznie się 16 lutego. 

Stawać będą kolejno popisowi rocz- 
ników 1697, 1858, 1899, 1900, 1901. 


Osoblate. 


Komi ra aprowisacji p, Basm Same 
borail wyjechał do Gdańsza w sprawach 
|użbowych. 


Noma pomoo Cie Polski. 


() Przybył do Warszawy nowy po- 
ciąg naładowany artykułami, wysłanemi do 
rozdania między ludnoŚcią z ramiania ame- 
rykanakiego Czerwonego Krzyża. Liczba 
takich wagonów przekiacza 2,000. Powy- 
fej w:miankowany pociąg pizywiózł nie- 
tylko żywarśc i ubranie, ale i lecznicza 
środki, raz artykuły dla szpitalnictwa, za 

omocą których amerykański Czerwony 
Krzyż będzie nadal wa Czył z arazą i cho= 
robai, które się szerzą w Polsce, 


Rewizja urzędów aprowizacyjnych. 


(k) Przybył do Łodzi p. Eustachy 
Bibersttin Kazimirski, inspektor objazdowy 
ministerjum aprowizacji w sprawie rewi- 
zji urzędów aprowizacyjnych w pow. łódz: 
kid i w m. Łodzi, P. inspektor urzęduje 
od soboty w biurze referatu aprowizacyjm 
nego (Aleja Kościuszki 14) i przyjmować 
będzie skargi i zażalenia przez niedzielę 
i poniedzialek od g. 1U rano do 1 pp. 


Z komitetu Zagoanków, 


(1) Komitet Zagonków rozpoczyna z 
dniem 2 lutego r. b. rozdawnictwo zagon= 
ków starym dzierżawcom w porządku na» 
stępującym: na Polesiu Kunstantynowe 
skim co duia 22 lutego, od dn. 23 lutego 
do 21 marca na Polesiu Widzewskim, pla- 
cach miejskich i prywatnych. Dzierżawcy 
zsgonków, kiórzy nie odnowią dzierżawy 
do dnia 21 maica tracą prawo, a zagonki 
pezostałe rozdane będą potrzebującym. 

Na polesiu konstantynowskiem se- 

5 i 6 wydzierżawiane nie bzdą. 


Jubileusz 25-lecia pracy. 


(k) W ubiegły piątek wieczorem w 
lokalu Stw. techników odbył się obchód 
jubileuszowy 25-i:cia pracy na imię spo- 
jecznej i technicznej inż. Loona Kożmiń- 
skiego. 

Po z braniu się licznego grona kos 
legów jubiiata—inź, Wagner odczytał o- 
zdobuy adres, opatrzony licznemi podpi- 
sami. Wzruszony jubilat dziękował gza 
gorące uczucia sympatji kolegów, przyja. 
Ciói—poCzem uczestnicy niezwyŁlej zaiste 
uroczystości zasiedli do wspólnej biesiady, 


Petajomne gorzalnictwo. 

(k) Tajne gorzelniciwo kwitnie w 
majlepsze, oto znów policja powiatowa wy- 
kryła potajemną gorzelnię u Tomy, we 
wei Szynczycach, w gminie Zeromin, pow. 
łódzkiego. 

Brak kartofli po miastach, brak zbo- 
ža, “ala dla gorzelni po paskarkich cenach 
kpiłaśle i zboża znajdzie się. 


Aresztowanie. 


(k) Komenda policji państwowej na 
powiat łódzki aresztowała wczor:j wa wsl 
Nosa Złotna, gm. Babice — Wilhelma i 
Alfonsa — braci Wagaerów.  Piorwasy e 
pioh skszany został administracyjnie na 8 
mjosi,ce więzienia za ukrywanie są przed 
sługbą wojskową; A fons saé oddany sostał 
pod sąd za to, Że sprz dał własnemu bra- 
tu Wilhelmowi paszport sa 150 rak, aby u- 
łłtwić ma ukrywanie aig prasd wojskiem 
1 sam się ukrył. 

Wilhelma Wagnora ogsadsono w wię- 
sienu przy ul, Targowej, Aifov8a zaś prso- 
prowadzono aa nllcg Milian 


glewy klerownik związków chadcokich. 


(k) Na kierownika Zw. Zjedn. zawo- 
dowego robotn, chrześcijańskich na okreg 
łódzki, mianowany został p. Józef Fran- 
kowski. 


Znaczne kreędziaże, 


(k) Z cegielni Bolesława Kiuki w Sta- 
rem Rokicin, przy ul. Janiny nr. 7, skra- 
dziono zapasy drzewa na sumę około 50 
tysi,cy marek. Sprawców kradzieży schwy= 
tano i osadzono w więzieniu. Zs składu 
firmy „Pusz i S-ka“ przy nl. Przejazd 22, 
skradziono wczoraj gu.ny I skóry, warto” 
ści 20,000 mk. 

kiagły xgom 

(k) W mieszkaniu Małgorzaty Kuja- 
winy, przy ul. Zgierskiej ur. 78, zmarła 
nagle bezdemna kobieta 70ictnla Marja 
Dudziń ska, 


Obława na paskzrzy. 


W związku ze zniknięciem z han- 
dlu mydła i łoju, przechowywanych w 
celach paskarssich, funkcjonarjusze ko- 
misarjatu aprowizacji dokonali wielkiej 
obławy w t. zw. „Gościnnym dworze“ 
na Baiutach, która dała obfity plon. 
Znaleziono około 1550 f. łoju, ukrytego 
w piekarniach, sklepach owocowych i 
t p. Sprawę skierowano do sądu. 


Komunikat. 


Z powodu braku papieru gazeto- 
wego, który nagle znikł za sprzedały, 
schowany na pasek, Nr. 6 „Wolnej My- 
śli* wyjdzia z opóźnieniem. 272-1 


Podwyżka phc nauczycielstwa szkół 
średnich i podwyżka wpisów. 


Wobec konieczności zas okojenia nie” 
zbędnych potrzeb życiowych nauczyciel" 
stwa, przełożone i kierownicy żeńskich 
szkół średnich w Łodzi na posiedzeniu w 
dniu 20 stycznia r. be postanowili wypła- 
cać pracownikom s'kól 50 pr. dodatek 
ćrożyźniany, poczynając od 1-go stycznia 
roku 1920 do końca bieżącego roku szkol- 
nego. 

W związku z powyższym Koło Przee 
łożonych Z*ńskich Szkół Srednich, uznało 
za niezbędne podwyłszenie w niżej podpi- 
sanych szkołach żeńskich w Łodzi opłaty 
szkolnej za drugie półrocze b. r. szkolne- 
go w stosunku 25 pr. opłaty roczne:, Czyli 
50 pr. opłaty półrocznej. 

Przełożone i kierownicy szkół wyra- 
żają przekonanie, że rodzice uczącej się w 
szkołach żeńskich młodzieży zrozumieją 
pobudki powyższej uchwały i że t:n 25 
pr. dodatek, którym przełożone i kiero- 
wnicy obarczają rodziców jest bardzo ni- 
kłym w porównaniu z 200 pr. — 300 pr. 
wzrostem cen artykułów pierwszej potrzeby. 

Skromna ta podwyżsa opłaty szkol- 
nej pozwoli nauczycielstwu wytrwać w 
swej ciężkiej pracy, a szkołum zapewni 
normalny bieg zajęć do końca bieżącego 
roku szkolnego. 

4-0 kl. szkoła H. Cholewicxiej, 8-0 
kl. gimnazjum H. Mi-laszewskiej, 8-0 kl. 
gimnazjum J. Pryssewiczówny, 8 o kl. gim- 
nazjum St, Rajskiej, 8-o kl. gimnazjum R. 
Sobolewskiej, 8-0 kl, szkoła hadl. C. Wa- 
szczyńskiej, 4-0 kl, szkoła koednk. M. Za- 
rzyckiej, 7-0 kl. szkoła J. Zbijewskiej, 8-0 
kl. szkoła reałna Z: Sienaickiej; 7-0 kl. 
gimnazjim M. Pruszyńskiej, 8-0 kl. gimna= 
zjum im. Orzeszkowej, nie prz:ciwstawia 
się powyższym uchwałom, wysoko'ć jed- 
nak podniesienia płacy menczycielskiej i 
związanego z tym podwyższenia opłaty 
szkolnej uzalsżnia od decyzji odpowiednich 
czynników. 


cuius id BL TANIĄ 
- +4 pracujący: Bierz przy- 
inteligen kład z robotników! 
i Organizuj się w związ 

ki zawodowe i żąda- solidarnie lep- 
szych warunków pracy! Twórz koope- 


ratywy i nie pozwól się okradać pas- 
karzom! 
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Warunki pracy i prac 
w przemyśle drzewnym, 


Ustalone ostatnio przez Polski Zwią- 
zek Zawodowy cieśli, stolarzy I pokrew- 
nych zawodów warunki pracy i płacy 
w przemyśle drzewnym (przy 8 godzin- 
nym dniu w sobotę 6 godzin) przedsta- 
wiają sią jak następuje: 

1) Dla cieśli budowlanych Mk. 48 
dziennie, dla stolarzy mk. 48, dla koło- 
dziei mk. 48, dla bednarzy m*. 48, dla 
terminatorów w l roku mk. 16, dla ter- 
minatorów II roku mk. 22; dla termina- 
torów III roku mk. 28; dla rob. na ma- 
szynach mk. 36 dziennie. 2) Po za mia- 
stem 25 proc. wyżej I koszta podróży. 
3) Godziny nadetatowe o 50 proc. I 
świąteczne 100 proc. wyżej. 4) Pomoc 
lekarską, 5) W razie nieszczęśliwego 


Nowe SNIESY 


| konnia neb Gnral 


z dnia 24 stycznia. 
Front litewsko-blatoruski: 


Bohaterskioe w jska łotewsklo w ata 
ku na Rz*rzycą wzi,ły otoło tysiąc jeńe 
ców, dwa działa, 'amochód pancerny, tn- 
bor kolzjowy, oraz dalasą zdobycz wojanoą 
która jeszcze nie zostsła przeliczona, O- 
bocnie sajmują one liują Stygłowe, Akus 
lińaka, Antycze. “ 

Na północ od rzeki Dźwiny patrole 
nasze mają kontakt s cofającym się nio- 
przyjacielem. 

Na południe cd Połocka w rejonie 
Pauli nasze oddalały wywiadowcze rozbiły 
znzozne oddziały boluzawiekie i  waięły 
jeńców, 
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wypadku zapomoga w wysokości 75 proc 
od zarobku i podczas choroby 50 proa 
przez 3 miesiące. 6) W razie śmierci spo 
wodowanej nieszczęśliwym wypadkiem 
przedsiębiorca obowiązany jest pokryd 
koszta pogrzzbu, prócz tego wypłacić 
najbliższej rodzinie zapomogą w wyso- 
kości 4-ro tygodniowsgo zarobku zmar- 
łego. 7) Pracodawcom nia wolno za- 
trudniać robotni«ów w charakterze cieśli 
it. p. 8) Liczba terminatorów nie moża 
przekroczyć 1j4 ogólnej liczby wykwali- 
ficowanych rzemieślników. 9) Termina- 
torzy winni być zwalniani z pracy 2 ra- 
zy tygodniowo w celu uczęszczania do 
szkół. 10) Dzlegatów Związku w żad- 
nym wypadku ignorować nie wolno. 11) 
Wypłata winna się odbywać w sobotą 
każdego tygodnia, jeżeli w sobotą wye 
pada święto to w piąte. 
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May Wd. 


ożywiont 


Zrecatą na całym  froaclo 
działalność wywiadowcza, 


Front wotyrski, 

Utaroski patroli, W wslkach na ws”licd 
od Pergi wzięliśmy kilkucostu jeńców 
karabin maszyllowy. 


Rewindykacja ziem polskich 
na zachodzie. 

Wśród Batuzjaśmu ludności wkroczye 
ły wojska nasze w dniu w zorajszym ds 
G:udziydsa, Prócz tego sajęlisny W.ęce 
bork I Sempoluo, 

Drugi zastępca sztabu generalnege 
Malczewski, putkowniu. 
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Groźne wieści z Mazowsza Pruskiego. 


SZCZYTNO, 24 stycznia (PAT). 
Napięcie na terenie plebiscytowym Ma- 
zowsza pruskiego tuż przed wMrocCze- 
niem na to terytorium wojsk okupacyj- 
nych staje się coraz groźniejsze. Na- 
strój przeciw komisarzom koalicyjnym 
plebiscytowym | przeciw Polsce jest co- 
raz bardzi:j wrogie 

W Szczytnia dosz'o w środą 20 
stycznia do krwawych pogromów wśród 
przedstawicieli po polsku czującej lud- 
ności. Tego dnia odbywalo sią w hote- 
lu'Zawisłowskiego Zgromadzenia Rady 
ludowej powiatu Szczycińskiego, na od- 
bycie którego władze dały pozwolenie. 
Członkowie Rady ludowej pp. Zawisław= 
ski 1 Jaraszczyk redaktor „Mazura“, 
kontrolowali osobiście . bilety wstępu, 
nie wpuszczając osób niezaproszonych 
i trzymając się ściśle przepisów policyj- 
nych, jakkolwiek już nieobowiązujących 
wobec zniesienia stanu oblężenia. W 
czasia obrad wtargnął tłum indywiduów 
sprowadzonych z poza Szczytna, uzbro- 
jonych w pałki, sztachety i drągi, jako 
awangarda wojsk „Heimatsschutzu*. Na- 
|| zwane 


pastnicy rzucili sie na obradujących, a 
równocześnie przed lokalem ustawiła 
sis gromada umundurowanych członków 
„Haimatsschutzu* ostentacyjnie, nabijae, 
jąc broń palną. Było jasnem, że sprzy- 
mierzona z napastnikami policja szczy- 
cińska czekała tylko na sposobność, aby 
sprowokowani przez napastników zebra- 
ni dali powód do zbrojnego wystąpie= 
nia policji I usunięcia od siebie winy 
przed ewentualną komisją śledczą en- 
tenty. O śzisłem porozumieniu włads 
i policji z napastnikami świadczy to, ża 
komisarz policyjny Ponlman przy ;lądał 
się napadowi i nie interwenjowa! uspra- 
wiedliwiając ten fakt rzesomymi gwal- 
tami żołnierzy Hallera. Napastnicy zds- 
molowali urządzenie hotelu i pobili do 
krwi i utraty przytomności kilkanaście- 
osób. 

Pogromy były Jaknajprawidłowiej 
zorganizowane. Nad ofiarami pastwio- 
no się w bestjalski sposób, o czem 
świadczą kałuże krwi na dziedzińcu ho- 
telu. 


(prada podwyiki pensii urzędniczych W Romii. 


WARSZAWA, 24 stycznia. (PAT. 
Komisja skarbowo-budżetowa i admini- 
stracyjna odbyły wspólne zebranie w 
obecności ministra skarbu Qrabs*iego. 
Po wysłuchaniu dopuszczonej na obrady 
delegacji urzędników, przyjęto projekt 
ustawy w sprawie przyznania nadzwy= 
czajnych dodatków*drożyżnianych urzęd- 
ni*om i funkcjonarjuszom państwowym, 
egzekutorom podatkowym, funkcjonar- 
juszom kolei państwowych, nauczycielom 
szkół powszechnych, nauczycielom sz<ół 
średnich, seminarjów nauczycielskich i 
properand oraz szkół wyższych, po” 
cząwszy od l-go stycznia 1920 roku, aż 


Zniesienie stanu wyjątkowego w Pa- 
znani. 


POZNAN, 24 stycznia (PAT) „Qa- 


zeta Wspól a” donosi, że stan wyjątxo- 
wy w Poznanu i Gnieźnie w dniu 25 
b. m. w pcludnie będzie zniesiony z roz- 
porządzenia ministra byłej dzielnicy pru- 
skiej. 


do czasu uregulowania poborów slużs 
bowych. 

R:ferentem na plenum będzie pos 
Osiecki. 

Przyjęto dalaj Szereg rezolucji za” 
wartych w memorjale międzyminister= 
jalnej delegacji urzędników państwo- 
wych, rezolucję posła Smulikowskiego 
o zrównania deputatów urzędników z 
deputatami wojskowemi drogą zmniej- 
szenia tych ostatnich. 

W sprawie nadzwyczajnego dodatku 
drożyznianego przyjęto rządowy podział 
na 5 kategorji. 


Wielkie nadużycia w policji będziaskiej, 


BĘDZIN 24 stycznia, ‘Prasa  Zagłę- 
bia donosi: Wykryto tutaj wielkie nadu- 
życia, klórych dopuszczał się głównie kie= 
rownik wydziału śledczego policji A. Pa- 
Bzczyński, któjy za łapówki uwalniał are- 
sztowanych. 

W sprawę tę wmięszany jest kelnes 
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Tylko jeszcze 2 dni. 


Wybitny 


w wykonaniu znakomitych artystów, 
wykonawców znanego obrazu ;;TFan- 
cerz‘í, ze słynną z uiody i gry 


Sala ogrzana. 
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RI na cclu nadzór nad działalnością przedsiębiorstw, kon- 
cesjonowanych przez Magistrat, a więc Elektrowni, Gazowni, 
Tramwajów i Rzeźni Miejskich. 

Wszelkie spory i nieporozumienia między publicznością, 
a wyżej wymienionemi przedsiębiorstwami załatwia Inspekcja 
Przedsiębiorstw Miojskich, 

Zażalenia winny być wnoszone piśmiennie do biura In- 
spekcji, która mieści się w gmachu Magistratu, Plac Wolności 
Nr. 14, I piętro Nr. 27. 
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MAGISTRAT 
Inspekoja Przedsiębiorstw Miejskich. 7) 
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RENO Urząd zakupu Artykułów Pierogze] potize; 
kLomilsja WłŁłÓlLiennicza 
ŁÓDŹ, Al. Kościuszki |, I wejścia 
ma do sprzedania: 


około 50 tysięcy kilogramów obręczy żelaznych 
od opakowania bel bawełny. 


Obręcze są dłuższe.i krótsza”, ogólnie nadające się do celów bednarskich. 

Sprzedaż może s'ę odbywać partjami po kilka tysięcy kilogramów. 

Próbki można ogiądać w biurze Komisji włókienniczej codziennie prócz 
sobot, niedziel i świąt w godz. 9 — 11. 

Oferty pisemne z podaniem cen i ilości 
włó.ierniczej, 

W ofertach musi być wyraźne żobowiązanie, że ubiegający slę odbierze 
okreśioną ilość po cenie, którą oflaruje. Inne oferty uwzględnione nie będą 


162—1 w 


TY EŃ CEZ GOD ST GEJ A 
Państwowy Vrzal Zakupu Artykurów Pierwszej Potrzeby i 


komisja Włólxiennicza W 
w LODZI, Al. Kościuszki I, I wejście 


zamierza oddać do przerobu na sznnry, powrozy, worki lub inne artykuły włóktonne 


około 120 tysięcy kilogramów embas 
lazy z bel bawełny. 


Próbki embalaży można „ogłądać w biurze Komisji 
dziennie prócz sobo*, niedziel i świąt w godz. 9 — 11. 
Pisemne oferty z podaniem propozycji i przybliżonej kalkulacji propono- 
wanego art;kułu należy skład ć w formie zobowiązani”, że ubiegający sią po- 
dejmuje sią w określonym czasie po określonej cenie przerobić oznaczoną ilość 
embalaży na proponowany artykhał, 
y Zgłoszenia będą przyjmowane do dnia 15 lutego r. b. 
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należy przęsyłać do Komisji 


Zgłoszenia będą przyjmowane do dnia 15 lutego b. r. 
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Wskutek ustanowienia godziny policyjnej na 10, E WŁ o 4-ej, ostatniego punktualnie o 8.30. 
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Ceny popularne! 
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W dniu 24 ‘b. m. otworzyłem w Łodzi, 

przy ul, Kilińskiego I. I[8, róg Głównej, = 
KSIĘGARNIĘ 


e. „KGIĘGARNIA POLSKA” 


47 sprzadsż materjałów plśmicnnych, 


POLECAM: podręczniki szkolne, zoszyta, przybo- 
ry szkolne I t. p. po cenach niz: ich. 

Sprzedaż znaczków akarbowych I pocztowych po 
cenach nominelnych. 

Prenumerota pism. 

Księgarnia przyjmuje przenumeratę i ogłoszenia do’ 

„PRACY* po cenach redakoy jnych. 
Z poważaniem 
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Istniejące od roku 1904 
Hand!owo-Przemysł. Towarzystwo 


Wzajemnego Kredytu w Łodzi 
Kioniuszki 10 (Pasaż Majera) 


$ wydaje swoim członkom pożyczki na zastaw papie- [i 
row procentowych. — | rzyjmu e do inkasa fradchty 
i weksie, — Wydaje przekazy -- Dyskontu,e weksle, 


Przpimaje wktaży na oprocentowanie W ma. kach 


Kasa otwarta dla publiczności od 9do 8 bez przerwy | 


ZARZĄD: Włodzimierz Horodyński, Prezes, 
Tadeusz Konarzewski. 


199—4 Czesław Juljan Szaniawski. 
UTT SEZ TEFKT FISTC o a MESS ZS 
Zielona 3 LL Zielona 3 


Już otwarte zostało 


i 
Gabinet figur woskowych, 
Panoptikum i Panorama 


j s |) (z w staw 
oraz Oddział Anatomiczno-NaukOWy wiedeśokić) 
tylko dia dorozłych. 
Dwzisgug Dla dam we wtorki t piątki, Wejście do mu- 
zeum 2 mk. © ' anatomicznego 1 mk. 50 f, Wojskowi i 
uczniowi pła:ą wg, 207—2 
DT  0UONY TIA LOT 


POPRRAESESRE "a M 


Lódżkie Towarzystwo Poźycziowo- Oszczędność TR r 


Sienkiswicza 31, A 


CEILI PIS CPNT 


Zawiadamiamy P, P. członków naszego T-wa, że ce- 
lem przyjścia £ pomocą drobniejszym kupcom ! przemy- 
słoweom wydajemy pożyczki w szerszym zakresie, oraz 
przyjmujemy nowyuh członków | wkłady na oprocento- 
wanie. 

Biuro otwarte od 9-ej rano do 3 po południu. 
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IM ah ogrodach I parZYWNIKACH 


roboty sezonowa 


poime P. L 1. Barodników, Główna Mr. JL 
RBA 3 ZAS ZKE) 


YTY PRYM 


WER 


i głównej. 


Przejazd 8. edakior odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEWICZ. 


Były uczen 
- prot. Bnrcewiczn 


TA lekeji na skrzypeach 
Zielona 55 m. 9. 


LETZTE TT 
OBRĄCZKI 
SLUBKE! 


fisony modne, wybór 

duży. Pierścionki, kol- 
czyki, zegarki, zegury 

poleca 
Pierwszy Polski 
tani sklep 

Zegarmistrz cwsko-Juhiler 

ul. Brzozińaka IO. 


Jan Placek. 
UWAGA: Kupuję brylanty, 
stare złoto, srebro, ky stę 
pracę nataumienniej. 17 


Ogrodników F 
zdolnych poleca na pozady | os 
P. Z. Z. Ogrodników 


O 
Główna 3i, | tuja 
ERII. rene yO N NE nie 
200 mk. ftn 


Płacę za aparat starych zębów zag 
również kupuję stare złote zęby | no 

Andrzeja © 7 pruwa oficyna ln 
parter A. NADRYCZNY 144-6 


Srm mns tol 
Ogłoszenia drobne. | 2% 
kuszerka Nowakowska mle- fa 


szka Dzielna M 34 m. 18. 
192—14 


ZA A 
| 400 do pusyłał Paca. cią 

księgarnia „Czytaj* Łódź, la 
Dzielna 3 206-—1 ki 
K: Jan zagubił paszport nie- po 

miecu] wydany w Sieradzu at 
pow. Lask. 173—2 M. 
(t) rączki ślubne wazeikicgo 


rod'aju, a także fałma 14 
można nabyć n jubilera Główna 
60, Uw gel kupuje biżuterję 

wszelkiego rodzaju I aegurki. 
1931—10 
per eb y stróż ucimowy, wia- 
dom ŚĆ u gospo ara (iłów 

na M b. 192—3 
lasarz, obeznany z automa- 
tami do fadrykacji Szrub po- 
szakiwuny. Sklad maszyn do 
szycia Piotrkowsza 69 w p'"dw. 
194—8 
Ę /Czepani . Kowt Aadizejowi 
skradziono paszport niamiec- 
ki wyd ny w Łodzi. 191—323 
q7 Sztuczne, stare i pole- 
mane po cenuch najwyższych 
kupuje. Skład dentystyczny, 
Pi trkowska 89, | p. front. 157-4 
my.zlrął peszport na iniię Malie 
bowska Alfreda, wydany w 
Łodzi. 191—8 


ya snoa Gacenówn 4 zamioszką 
ła przy ul. Andrzeja 5 zagu 
bita p szport niemeckl wydany 


F ZFESSESZE 


w Łodzi. 190—3 
Z zinsia legityru. bniebuwa 

na imię Kilche Wład; sław, 
R.dwańska 58. 188—2 


En stolarsxo meblowych pomige 
dzy nl. Zakątną i Andrzeja. Kte 
znalazł proszę zwrócić za wyn 
grodzen:'m wl Wólczańska X 144 
stolarnia: 158—9 


